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i p o l i c y i .
Główny kierunek dla wewnętrznej administracyi państwa wy­

tknięty je s t  w najnowszych patentach z dnia 31. grudnia 1851, ogło­
szonych w drugim zeszycie dziennika ustaw państwa na rok 1852. 
Organizacja władz administracyjnych odbywa sio już jak  wiadomo 
według obszernych u s ta w , które poprzednio zostały ogłoszone. 
W  większych krajach koronnych zostawać będą urzeda okicgowe i 
obwodowe pod zwierzchnictwem Namiestnictw, w mniejszych zas 
urzeda okręgowe pod władzą rządu krajowego; gminy zostawać bę­
dą zazwyczaj pod bezpośrednią zwierzchnością urzędów okręgowych, 
a wyjątkowo tylko podiegać będą bezpośrednio urzędom obwodo­
wym lub namiestnictwom. W edług  wyrzeczonej zasady połączone 
będzie w najniższych organach sądownictwo z administrncyą, przy 
•wyborze jednak urzędników będzie się, miało wzgląd na specyalną 
kwalifikacyę do obydwóch zawodów. Równocześnie z rozpoczęciem 
czynności urzędowej nowych w ładz , zacznie sic moc obowiązująca 
ważnych organicznych u s ta w , które częścią zostały już w y d an e , a 
po części są zapowiedziane. Dziennik ustaw państwa z roku 1852 
nie zawiera oprócz pomienionych najwyższych patentów z dnia 31 
grudnia 1851 wiele postanowień, któreby się odnosiły do rozmaitych 
gałęzi politycznej administracyi, ale są w nim niektóre ważne nor­
my wchodzące w zakres policyi. Do tego rzędu należy ważna 
zmiana w przestrzeganiu ustawy względem d ruku , która  z dniem 1 
w rześnia  1852 po zniesieniu odnośnej działalności władz wojsko­
wych i sądów wojennych, przydzieloną została władzom politycz­
nym i policyjnym , prokuraturom państwa i zwyczajnym instancjom 
sądowym.

Do tej kalegoryi policzyć należy także ustawę względem broni, 
w której zawarte są potrzebne postanowienia co do fab rykac ji ,  
sprzedaży i posiadania broni i a m u n ic j i ,  tudzież co do noszenia 
broni. Względem sporządzania i noszenia broni wydane były już 
w dawniejszych czasach rozmaite postanowienia, ale doświadczenia 
la t  ostatnich wywołały potrzebę wydania w  tym względzie dokła­
dnej u s taw y , ażeby ułatwić przejście do normalnego s tan u ,  gdy 
stosunki pojedyńczycli krajów koronnych na to zezwolą. Patent 
względem broni zawiera postanowienia odnoszące sie częścią do han­
dlu i przemysłu , a częścią wchodzące w zakres policyi. Fabrykan­
tom broni i amutiicyi równie jak  i kupcom głównie na tern zależy, 
ażeby w zarobkowaniu swojem jak  najmniej doznawali t rud n o śc i ,1 
ale z drugiej strony wymaga bezpieczeństwo publiczne i pryw atne , 
najściślejszego nadzoru ze strony rządu nad fabrykami i handlami 
bronią , ażeby służyły tylko prawdziwej potrzebie , nie zaś nieprzy­
jaciołom publicznego porządku. Ustawa względem broni rozróżnia 
dwa główne gatunki broni i am unicji,  dzieli jc  na zakazane i po­
zwolono ; pierwsze mogą być sporządzane tylko za specyalnem po­
zwoleniem i tylko dla celów naukowych w publicznych zakładach, 
fab rykac ja  zaś i handel bronią i amunieyą pozwoloną przysłużą tyl­
ko upoważnionym fabrykantom i kupcom , zresztą nicwcmio nikomu 
nawet dla własnego użytku produkować podobnych przedmiotów ani 
niemi handlować. Ze względów policyjnych ważnem jes t  oprócz fa- 
brykacyi szczególnie posiadanie i noszenie broni. Posiadanie zaka­
zanej broni musi być uprawnione osobnem pozwoleniem, zaś broń 
pozwoloną może posiadać każdy, przeciw któremu; nie wyszedł spe- 
cyalny zakaz ;  ilość jednak posiadanej broni odpowiadać musi zaw­
sze osobistym stosunkom właściciela. Prawo posiadania nieobejmuje 
jednak prawa noszenia broni; prawo noszenia broni nabywa się, za­
zwyczaj przez uzyskanie paszportu b ro n i , gdyż tylko ci niepotrze- 
bują takich paszportów, których służba koniecznie wymaga noszenia 
broni lub u których broń stanowi część uniformu lub liberyi; także 
organizowane towarzystwa strzelców nicpolrzebują podobnych pasz­
portów. Rozporządzenia ustawy względem broni opatrzone są natu­
ralnie potrzebncmi sankcyaini karnemi, a wszystkie władze bezpie­
czeństw a , żaiulannerya, w ogóle wszystkie organa ustanowione ku

utrzymaniu publicznego bezpieczeństwa są zobowiązane czuwać nad 
ścisłem przestrzeganiem tej ustawy. Namiestnik ma z urzędu upo­
ważnienie suspendować prawomocność tej ustawy na pewien czas 
albo w pewnych miejscach. Tym sposobem niedozna Rozwolon.i 
sprzedaż i używanie broni i amunieyi żadnej p rz e sz k o d y , a zapo­
biega sic możliwym nadużyciom.

Dalszą równio ważną ustawą należącą do tej k a te g o r i i ,  jest 
ustawa względom stowarzyszeń. Asoeyaeya jest, hasłem naszego 
wieku, w połączeniu polega siła —  w rozprzężeniu słabość, po­
łączenie ku dobremu należy wspierać a zapobiegać zespoleniu ku 
złemu. Zadaniem administracyi państwa jest , nictylko' zapobiegać 
łączeniu się w złych zamiarach, ale oraz opiekować się lakierni sto­
warzyszeniami, które sobie wytknęły cele pozw olone; nicjesl bo­
wiem rzeczą obojętną, jakicmi środkami dążą do mety zamierzonej, 
zwłaszcza że interes prywatny częstokroć popaść może w sprzecz­
ność z wyższym celem państwa; dla tego je s t  prawodawstwo wzglę­
dem asoc jac ji  wc wszystkich cywilizowanych państwach nadzwyczaj­
nie ważnem zadaniem, i żaden rząd niemoże uchylać swego wpływu 
na stowarzyszenia.

Nowa ustawa względem siow arzjszeń  zatrzymała główne pod­
stawę odnośnych norm z roku 1843 i rozciągnęła ich prawomocność 
na całą monarchyę z wyjątkiem pogranicza wojskowego. Ustawa 
w mowie będąca rozróżnia przedewszystkiem zakazane stowarzysze­
nia i pozwolone, i dzieli te ostatnie na ta k ie , którym potrzebna jest 
konccsya ze strony rządu i na takie , które mogą rozwijać swoja 
czynność bez uzyskania podobnej koncessyi. Takzwane stowarzy­
szenia polityczne t . j .  t a k ie ,  których cclc wchodzą w zakres praw o­
d a w s tw a  albo publicznej administracyi , są zakazane. Potwierdze­
nie zczwolonycli stowarzyszeń należy w miarę ich ważności do 
władz krajowych, do władz centralnych, albo do Jego cesarskiej Mo­
ści , a przed udzieleniem zezwolenia zasięga inslancya potwierdzają­
ca zdania wszystkich w ładz , które z urzędu wpływać mają na czyn­
ność stowarzyszeń.

Ponieważ niezawszc przewidzieć m ożna, czyli zaprojektowane 
stowarzyszenia rzeczywiście przyjdą do sku tku , a od wykazanego 
udziału częstokroć zawisło ostateczne ustanowienie statutów, podzie­
lono przeto czynność osób prywatnych i władz ze względu na za­
wiązywanie stowarzyszeń na dwa główne oddziały, z których jeden 
wcale je s t  pojedynczy i niepotrzebną czyni całą dalszą p rocedurę ,  
jeżeli stowarzyszenie fiieprzyjdzie do skutku. Może bowiem poje- 
dyńczy przedsiębiorca, albo małe grono interesentów, chcących za­
wiązać s tow arzyszenie , tymczasowo podać o przyzwolenie kroków 
przygotowawczych jako to :  odezwj do subskrypcji,  wymiarów, ni­
welowali i t. p . ; a gdy się znajdą uczestnicy lub w ogóle gdy dopeł­
nione są potrzebne warunki, wtedy dopiero podają o koneesye do 
formalnego ukonstytuowania towarzystwa. Pozwolenie ze strony 
rządu niema bynajmniej znaczenia , jakoby rząd gwarantował pomy­
ślny sku tek , albo też jakoby rząd przez to oświadczał, ze środki 
obrane do osiągnienia celów towarzystwa uważa za najstosowniejsze; 
rząd rozpoznawa ty lko, czyli osoby zamierzające zawiązać asocya- 
eye podają przymiotami swemi albo majątkiem pewność rękojmi na- 
leżjrtcgo przeprowadzenia przedsiebierstwa, czyli cel stowarzyszenia 
nie jes t  zakazany, czyli przeciw niemu niezachodzą jakie względy 
publiczne: rzeczą zaś uczestników j e s t , rozpoznawać plany stowa­
rzyszenia i w ogóle przekonywać się w sposób należyty o stosowno- 
ści zamierzonego przedsiebierstwa. Ale także i stowarzyszenia nie- 
potrzebująec osobnej konccsyi podlegają nadzorowi rządu, k tóry  ma 
prawo przydzielić każdemu stowarzyszeniu monarebycznego komisa­
rza  i wglądać w czynności towarzystwa.

Oprócz powyżej przytoczonych ustaw zawiera dziennik ustaw 
państwa na rok 1852 wprawdzie inne jeszcze rozporządzenia odno­
szące sie do wewnętrznej administracyi; o tych jednak nadmienimy, 
gdzie będzie mowa o innych głównych gałęziach administracyi.

( Dalszy ciąg nastąpi, )
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Wywieziono D o  P r u s D o  P o l s k i D o  P« o s y i Do  T u r c y !
W a g ą  n a fu n t y 

według nowej taryfy ce lne j:
na Brody 
z Galicyi

• i M u 11 a a
z Galicyi z Krakowa z Galicyi z Krakowa

lin miii; HUIII U l y
z Galicyi | z Bukowiny ł Bukowiny

Żelazo w p ł y t a c h .............................. — — 7698.oo — — — — —.
dtto l a n e ........................................... — — 18761.20 — — — — —.

Miedź, cyna, mosiądz . , . . — — — — — — — 1080,82
Mosiądz w płytach i  drucie. . . — — — — 1966.ro — — —
Cynk s u r o w y ..................................... — — 273155.00 — — — —. __

dtto w p ł y t a c h ............................... — — — — 551.00 — .— —
B a w e ł n a ..................................... ..... — — — 24177.72 — — — —
W e ł n a ....................................................... 237868,59 1026934.07 — — 20914.21 — — —.
Jedwab s u r o w y .............................. , — — — 2538.89 — — — ---

dtto p r e p a r o w a n y ........................ — — — 443.90 114.80 — —
Przędza  b a w e ł n i a n a ........................ — 492.81 — 152.oo 40915.80 1625.08 2357.44 10744*90

dtto fa rbow ana ............................... — 164. 490,95 58702.15 2715.25 1102.38 8312.77
Przędza  lniana farbowana — — — — 3960.oo — — ____

dtto w n ic i a c h ............................... — — — 748.37 3716.38 174.21 193.70 321.93
Przędza  w e ł n i a n a ............................... — — — — 2 0 .ie — _ __

dtto w niciach farbowana — — — 641.80 3540.56 45.::c 238.50 67 .i i
Towary bawełniane najpośledniejsze — — — — 322.00 — — 772.49

dtto p r o s t e ............................... — — .—■ 2 0 .oo 975.00 — — —
dtto w miernym gat. 7.oo 181.02 6969.0- 7108.55 150S66.24 682.41 542.38 165354.94
dtto w dobrym gat. . 12.08 2.98 4811.99 9487.57 121708.78 1680.93 — 170426.90
dtto w przednim gat. — --- 143.18 699.59 4438.93 92.77 16.10 358S.85
dtto w nąjprzedn. gat. . 369,29 09.71 191.39 238.ie 5846,84 186.01 53.38 3167.98

Towary lniane najpośledn. . — — — --- ■— — — 286.os
dtto dtto proste . . . . — — — 33.łs 305.oo — 20.48 2052.84
dtto dtto w miernym gat. . — — 25.92 1410.22 9692.44 216.13 7.18 7012.17
dtto dtto w przednim gat. — — 15.23 836.35 7497.35 1100.25 3.os 1492.00
dtto dtto w najprzed. gat. . —■ — — 0.50 167.04 l1 0.77 23.99

T ow ary wełniane najpośledn. . — — — — — 1 __, --- 2296.17
dtto dtto w prostym g a t . . . 181.10 2.24 14.32 — 3340.81 129.92 — 3876.71
dtto dtto w miernym gat. . — 99.20 185.12 845.oi 15884,23 1.37 27.io 58754.37
dtto dtto w dobrym gat. . , — 96.10 758.03 3483.22 67488.14 1062.35 — 60827.29
dtto dtto w przednim gat. . — — — — 259.20 —■ — —
dtto dtto w nąjprzedn. gat. . — 3.64 ,— 81.8S 898.64 14.42 14.48 439.68

T ow ary  jedwabne poślednie •  __ — — 228.83 1593.15 3.S2 — 7679.02
dtto dtto w przednim gat. 80.25 4 5 . i i 95.07 1653.51 34014.73 652.23 314.33 9507.54

W yroby szczotkarskie pośledn. — — — — — — — 178.3S
dtto dtto w przednim gat. — — — .— — — — 93.37

W yroby słomiane najpośledn. . . — — — — — — — 37,69
dtto dtto w prostym gat. . — — — 977.12 — — — —
dtto dtto w miernym g a l . . —, — — 159.02 252.88 — — —.
dtto dtto w przednim gat. — — — — . 138.13 — — - .. J,
dtto dtto w nąjprzedn. gat. — — — 33.00 173.45 — — 213.95

Skóry wyprawne poślednie . . . — — - - — 11049.72 — — 9050.43
dtto dtto w przednim gat. —■ — — — 28.50 — — 1428.64

W yroby skórzane poślednie — — — 12.05 700.50 — — 1834.88
dtto dtto w miernym gat. — — — 111.02 594.oo — — 794.08
dtto dtto w przednim gat. — — — 4.oo 648.52 — — 1572.07

W yroby z kauczuku i guta perchy 
pośled . . . . , , ITr. 1.80 19.08 946.54 ___

takież w miernym gatunku . — --- —■ 6.08 130.30 — —
takież w przednim gatunku . — 31.30 — 47.29 1042.48 —. —

W yroby kusznierskic poślednie . 1331.91 — — 1381.97 — — 279.42
dtto dtto w przednim gat. 84»5fi 843.oi — —' 87.09 — — 45l.«o

Odzież i stroje poślednie — — — 107.99 80.04 — — 18.29
dtto dtto w miernym gatunku —* 194.91 14.03 1026.29 3515.14 46.36 93.52 2894.82
dtto dtto w dobrym gatunku . 0*95 8 O.02 10.50 65.80 937.38 468.55 126.02 991.50
dtto dtto w przednim gat. . — 2.13 0.98 1.90 531.00 — — 2523.30
dtto dtto w nąjprzedn. gat. . — 2 9 .3i 4.98 44,09 1412.91 8.53 22185 1867.80

Papier najpośledniejszy . . . . — —• — 2.12 1330.oo — — —
dtto p o ś led n i ..................................... ■— — — 158.91 776.48 —. — 14.80
dtto w dobrym ga t .......................... — — — 2 82 .i l 2429.20 22.68 — 2751.3 4
dtto w przednim ga t....................... — — — 19.08 649 20 57.07 19,02 387.30

Obicia p a p i e r o w e .............................. — — — — — — 800.84
K arty  do grania . . . . . . — — 96,88 975.48 — — ■— —
W yroby papierowe poślednie , — — — 93.4.1 283.40 — — 508.i<»

dtto dtto. w przednim gat. — — — 8.58 1123.40 — — 446..2
dtto dtto. w  nąjprzedn. gat. 

W yroby z drzewa poślednie . . .
— — 0.35 4.02 47.04 ■— — ---
— — 2,45.38 — 4,25.oo — • — ---

dtto w prostym gal. . . — — 14.50 3,39.44 41,49.50 48.00 ■— 21.41.t2
dtto w dobrym gat. . — —

60,34.07
4,37.oo 13,16.oo 2,46.31 — 150,68.41

dtto w  przednim gat. . — — 4,80,20 69,54.09 1,65.25 ■— 46,32.oi
dtto ui nąjprzedn. gat. . — — — — 2,19.70

46,54.29
— —

W yroby s z y lk r e to w c ........................ — — —■ — 1,94.74 34.72 17,28.73
dtto z k o ś c i .............................. — — — — ■— — — 8,37.48

W yroby galanteryjne poślednie — — — — 3,00.5o — — 98.io
dtto w  przednim gat. . — 1,83.50 — — 47,20.14 4,30.36 0.42 44.o5

Tow ary  szklannc poślednie . — — — — — — — 10,43.44
dtto w  dobrym gatunku — — — 24.32 5,40.18 1 j5 3 .oo — 24,62.78
dtto w przednim gat. — — — 4,87.30 95,51.41 9,18.31 -— 12,66.75

W yroby kamienne g r u b e . . . . j — — — 5.98,00 — .— 15.60
dtto lżejszej roboty , . | — 1,17.00 — *•— 8 3OO.oo — — 2,98 .5®
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Wywieziono 
W a g a  na  f u n t y  

według nowej taryfy celnej :

D o  P r u s D o  P o l s k i
na Brody 
z Galieyi

D o R o s j i
na inne 

ż Galieyi |
komory 
z Bukowiny

D o T  u r  c y i 
i M u 11 a u

z Bukowinyz Galieyi z Krakowa z Galieyi z Krakowa

W yroby gliniane nąjpoślednięjsze . 1 -  1 — 327,14.40 — 1 —
dtto dtto proste . . . . _ _  1 — — 5.79.64 — — —
dtto dtto w dobrym gatun. — — — — 33,82.42 —■ — —
dllo dtto w przednim gat. — — — 5,54.20 — — - - 3,96.68
dtto dtto w nąjprzedniej. g. 

W yroby ołowiane poślednie .
— — — 5.14 5,60.8.9 — — 4.39.72
— — — — — — — 64.72

dtto dtto w przednim gal. . — — — 87.80 — -— — —
W yroby żelazne najpośledniejsze . — — 6,14.89 7,65.80 — —- — 85,13.04

dtto dtto odlewane . . . — — — — 5,39-os — — —
dtto dtto poślednie . 2.73 17,93.r,i — 4,48.55 92,27.75 82.60 — 7.56
dtto dtto w dobrym gat. . --- — — 5,41.69 12,38.54 — — 4,57.78
dtto dtto w przednim gat. . 25,06 27,02 433,6 l.os 3,85.55 162,50.80 3,46.50 — 82,61.87
dtto dtto w najprzed. gat, . — — 2,17.52 1,04.45 141,66.29 1,27.48 47.32 23,22.oo

W yroby cynkowe przednie . . . — — — 2,25.66 — — — —
W yroby metalowe poślednie . . 54.30 1,03.12 65,99.04 4,30.08 18,64.29 — — 21,41.70

dtto dtto w przednim gat. — — — 1,91.54 19.55.40 — — 18,07.66
dtto dtto w najprzed. gat. . — 9.16 — 13.09 7,69.9- — — 4.31.62

Wyroby złote . .............................. O.oł 0.98 — 6.96 1,88.09 — — 1,50.43
dtto ś r e b r n e .............................. 6.09 28.43 0.34 3.45 3,37.02 — — 2,25.33

Biżuterye p rzed n ie ............................... — --- 0.16 --- 1,91.55 — — 64.19
dtto naj przedni ej sze. . . . 0.19 6.96 3.22 1.28 11,97,56 — ■ — 71.21

Tow ary kompozycyi rozmaitej, pos. — 1,29.08 9.52 42.31 15,98.69 — — 14,87.96
dtto dtto wymyślniejsze . . — 64.41 — 4,13.46 25,63.20 — — 23,29.26
dtto dtto w przednim gat. — 20.90 29.10 99.49 62.35.22 — — 73,25.71

Maszyny ż e l a z n e .............................. — — 2209,27.70 228,85.11 3047^85.92 626,27.3 7 — 16,64,07
dtto. rozmaitego składu . . . — — 60,97.17 1,00.80 330,14.57 — — 5,51.45

Instrnmenta matematyczne . . . ■— 42.28 4,06.05 77.55 17,48.50 71.86 — —
dtto. muzyczne . . . . 10.26 67.oo — — 48,32.64 22,73.62 45.92 29,07.71
dtto. o p ty c z n e ........................ --- — — 39,20 —■ 0.88 — —

Lekarstw a przyrządzone . --- — — — 32,96.34 --- 1 7,15,47
Czernidła farbierskie . . . . --- - — — 8,10.90 — --- — —
Bleiweis . . .  ........................ — •— — — — 128.52 — —
Farby rozmaite . . .  . . . --- 2,82.24 1,44.41 5,92.64 178,94.64 54.66.os 45.92 —
Prepara ta  c h e m i c z n e ........................ — — — 53.03 2,91.92 21,84 — 11,60.01
Farby chemiczne .............................. --- — — — 58.oo — —■ —
Ołówki pospolite . ■ • — — — 21.24 —■ —■ — 1,27.3 4

dtto w przednim gatunku . . --- —■ — 1,27.25 7,39.00 — — 83.37
O c e t ...................................................... — — — — 5,14.96 — — —.
Mydło p o s p o l i t e ............................... --- — — — 3,09.84 — — —

dtto p e r f u m o w a n e ......................... --- — — — --- — 5,63.90
P e r f u m y ................................................. --- — 0.36 1,39.57 135,46.03 4,71.10 3,87.19 89,32.68
Zapałki chemiczne ............................... — l,45.oo — 58.00 3,33,oo — — >1,99.13
Książki, mapy, muzykalia . 8,31.70 7,60.76 — 6,14.14 36.31.38 — — 37,99.13
Obrazów i l i t o g r a f i i ......................... 24.50 — 0,80 14^38.39 — — 53.06
M a l o w i d e ł ........................................... 1 13.00 58.20 -- - 12.22

O d o - m a p i e t y c z n e  l is t y  b a r o n a  R e ic łie n b a c K .
(Obacz Nr. 33, 26, 29, 37, 42, 48, 54 i 55 r. z, 

XIV.
C z\jc  oko nic czuło wdzięku w  światłościach dziennych, pa­

trząc na przepych tę c z y ?  Życzeniem inojcm teraz wprowadzić was 
przed  nią śród nocy i ciemności.

Kto i słabego je s t  usposobienia tkliwości, ten już  dostrzega po 
polach krzyszlału w ciemnicy siny obłoczek migający sie wątłein 
światełkiem śród zupełnych c iem ności; kto zaś jes t  z usposobieniem 
w ydatniejszem, ten widzi lepiej i rozeznaje światłości po polach do­
kładniejsze, tu kolor sinoniebieski lub całkiem niebieski, tam na dru­
gim końcu żółty i żółtawo-ezerwony, zupełnie jak  na swej ręce pra ­
wej i lewej. Ale kto jes t  z usposobieniem tkliwości mocnem, ten 
dopiero dokładnie rozpozna je , że ta  niebieskość i ta żółtość nic 
je s t  udzielną wyłącznie , owszem że w niej drgają i przecinają się 
jeszcze różne inne ko lo ry , zielony, p u rp u ro w y , fioletowy, b iały; 
i że widok płomyczka upływającego z końców czyli biegunów krzy- 
ształu właściwie się pstrocizną odznacza , tak jednak , że przy  je ­
dli) m polu przeważa kolor niebieski, pezy drugim zaś czerwony, a 
inne nakszta łt  płatków czyli barwnych płomyków im towarzyszą.

Było-to w lutym 1846 ,  gdzie mię jeden z dzielnem tkliwości 
usposobieniem majtek, niejaki F ryderyk  Wcidlich uważnym zrobił,  
że te kolory bynajmniej sie nie mącą, owszem byle tylko te z połów 
"wyłuszczające sie płomyki ochronić od przeciągu wiatru i od po­
wiewu oddechu z ust n aszych , każdy z tych kolorów osadza się 
warstewkami i w  pewnym porządku. Na spodzie , to je s t  u ujścia 
przy polu osadza się zawsze warstewka czerwona ale dymiasta, po 
niej wystaje warstewka pomarańczowa, nad nią idzie jaskraw o-żół-  
ta  , potem blado-żółta , po niej ziclonkowato -  ż ó ł ta , wkońcu szcze­
ro -  z ie lona; ta  zieloność zaś przechodzi w w arstw ę niebieską, naj-

— 23, 85, 29 i 31 r. b. Dodatku tygodniowego.)

przód w jasno- potem w ciemno-nicbieską, a na samym wierzchu ota­
cza się w warstwę fiolotową, która  wkońcu gubi się w obłoczek 
dymiasty, przyczem atoli wszystkie warstewki wskroś przenikają 
iskierki świetliste gwiazdeczkom podobne. Co mi Wcidlich pierw­
szy o d k ry ł , to mi później powtarzali tkliwi mało sto razy przy na-f 
szych doświadczeniach nocnych. Lecz to co on pierwszy powie­
dział, nie jest-żo to oczewiste zwierciadło pryzmy z całym porząd­
kiem kolorów swoich? Objawienie szczerej J r idy  śród nocnych cie­
m n o ś c i . . .  co za wspaniały widok! każdy z mocnem usposobieniem 
tkliwości upewniał m ię, że wspanialszego widoku w życiu oko nie 
widziało.

Zjawisko było-to arcy-ważnc bym na tern poprzestał. Wziąłem 
czworograniasty słupek magnesu, w przestworze na cal kwadrato­
wy szeroki,  i postawiłem storcem na stole polem południowym ku 
g ó rze ;  tęczne kolory je d e n .z a  drugim poosadzały się nad sobą a po­
włok ezerwienisty przenikał od spodu do góry wszystkie w arstw y. 
Obróciłem potem słupek północnym polem ku g ó r z e , warstwy szły 
W kolorach jedna za d ru g ą ,  ale powłok niebieskawy je przesilał.

Że słupek miał cal kwadratowy szerokości w przes tw orze , 
chciałem tedy przestwór powierzchni zwęzić, osadziłem więc na nim 
czapeczkę żelazną o jednej ru rce  wybiegającej w czopek ; wypływ 
światła ścieśnił s ię ,  ale zato Miazka promieni była świetlejsza i 
nierównie d łuższa , lecz porządek kolorowych warstewek zostawał 
ten sam bez odmiany. Zamiast czapeczki o jednym czopku, osadzi­
łem czapeczkę o dwóch czopkach, a światłość wyskoczyła z oby­
dwóch , ale z jednego całkiem niebieska, z drugiego zaś czopka 
żółto-czerwona. W końcu gdy osadziłem czapeczkę o czterech czop­
kach, każdą ich ru rką  wypłynęła światłość lecz z  każdej odmień-*
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ńa : 7. pierwszej szły płomyki niebieskie , z drugiej żó łie ,  z trzeciej 
czerw one, z czwartej siwo-ltiałnwc, wszystkie wznosiły się obok 
siebie pionowo w góre Ink,  jak szły czopki ze czterech rogów ma­
gnesu. L dało mi się więc. tym sposobem porozdzielać niektóre ko­
lory tej dziwnej Iridy i przedstawić j e ,  że tak rzekę niezawiśle 

. jeden przy drugim.
Gdym zwolna obracał słupek, jak  stał pionowo w około siebie, 

kolory nie szły za obrotem czopków , ale każdy z nich trzym ał się 
swego miejsca w tej s tron ie ,  gdzie był w przódy , i gdy n. p. rurka 
k tó ra  początkowo wydawała płomyk ż ó ł ty , przyszła za okrętem słu­
pka w miejsce rurki płomyka niebieskiego, tedy z niej nie żółty ale 
niebieski płomyk w ypływ ał,  to jes t:  płomyk nie szedł za ru rka  ale 
t rzy m a ł  się statecznie swojej strony. Więc kolory nie zależały od 
s łupka ,  gdyżby były musiały za obrotem jego i same się obracać, 
zatem też zależność kolorów musiała zkąd inąd pochodzić. Nie po­
trzeba tu  było wielkiego dom ysłu , każdy d o s trzeg ł ,  że kolor zale­
żał od strony n ie b a , ku której ru rka  stała. Z czopka od północy 
szedł zawsze płomyk niebieski, od zachodu zawsze płomyk żó ł ty ,  
z czopka od strony południowej czerwony, a od wschodniej stale 
występował siwo-białawy. Wolno było kręcić i obracać storc kloc­
ka  ja k  się p o d o b a , płomyki statecznie stały ku stronie nieba na 
jednem miejscu.

Chcąc dalej p rzeprow adzać dośw iadczenie , położyłem zamiast 
czapeczki z czopkami na ten sam słupek magnesu , czworograniasta 
płytę żelazną przestworu stopy kwadratowej. Chwila nie minęła 
gdym ją osadził, a ze czterech rogów tej płyty wytrysnęły równo­
legle do poziomu takie same kolorowe światlace płomyki jak  wy­
chodziły wprzódy ze czterech ru rek  do góry. A gdym płyteczkę 
obrócił na p ó ł  kw adran ta ,  wtedy występowały z rogów jej miesza­
niny ko lo rów : w północno-zachodniej stronie kolor z ie lony, w po­
łudniowo -  zachodniej pomarańczowy, w południowo -  wschodniej sino- 
cze rw ony , a w północno-wschodniej kolor fioletowy.

Po tern doświadczeniu wziąłem zamiast czworograniaste; płytecz- 
ki żelazny k rążek , zupełnie kolisty, i osadziłem na storcu słupka 
magnesowego : natychmiast wysnuł się z pod brzegów krążka prze­
śliczny luk tęczy , wszystkie ja k  były brzegi u k rążka ,  wytaczały 
z siebie pas świetlisty przechodzący wszystkie odcienia kolorów, za­
cząwszy od niebieskiego na północy sunął się ku zachodowi przez

wszystkie odcienia zieloności do koloru żó łtego , potem przez po­
marańczowe barwy do purjmrowego koloru na południu , zląd przez 
odcienia ciemnej czerwoności na wschód wpadał w siwawy kolor, 
klóry się ku północno-wschodniej) stronie włamywał u jiregi czer- 
wieniste , co wszystko bliżej północy w barwy niebieskie spływało.

Po tych doświadczeniach kazałem zrobić de tą banię żelazna ob­
jętośc i dużego chłopa i powiesiłem ją  na sznurze jedwabnym w mo­
je j  ciemnicy. W nętrze całej tej ku!> przestrzeliłem prostopadle że­
laznym słupkiem owitym w sześcioro miedzianym drutem, który mo­
głem łączyć ze stosem W olty o płytach cynkowych i srebrnych we­
dług systemu Smee i Younga. W  chwili gdy zamieniłem żelazny 
słupek w magnes elektryczny , wszyscy Tkliwi którzy u mnie pod­
ówczas byli, ujźrzeli jak wyslapiła cała bania na ja w ,  powierzchnia 
jej ościeliła się przepyszną tęcza, czary północno-zachodnie były 
zie lone, na prost zachodnie żó łte ,  południowo-zachodnie  jaskrawo- 
żółte , południowe czerwono-purporowe, południowo-wschodnie sino- 
czerwone , wschodnie s ine ,  północno-wschodnie sine w prążki czer­
wone z nawrotem do niebieskiego. W szystkie te kolory składały 
się widocznie z arcy-subtelnych liniek obok siebie poprzedzielany cli 
linijkami ciemnięjszemi, p rzy ton  całą banie obwodziła dymiasta at­
mosfera niezmiernie delikatna, której gó rna ,  odo-w lem na połowa 
przeważała kolorem niebieskawym, a dolna, odo-łążiia czerwonia- 
wym. Ze szczytu w tern miejscu, gdzie stał osadzony poi półno­
cny e lektro-m agnesu, wystawał słup niebieski na dobrą piędź, roz-  
k rzaezał się jak  parasol otwarty i rozścielał światłość swą na dół 
w  około całej bani w odstępie dwa do trzy  cali od niej. A znowu 
od drugiego pola południowego w dole wypływała podobna wiązka 
lecz świetląca czcrwoniawo i rozlewała się od spodu do wierzchu 
bani w około. Ale obie te wiązki tak górna jak dolna za zbliże­
niem do równika bani roztrzępywały się w smugi.

Znawcom nie potrzebuje wspominać , że z ta banią zamiarem 
moim było wystawić globus Iłarlowa, tak zwaną t e r m ie , wisząca 
kulę ziemską z polem północnym i południowym, opatrzona w siły 
magnetyczne , a którą wystawiłem na kamień probierczy światła 
odonnego. I w rzeczy samej z tego co tu się objawiło, okazało się 
jawnie jak  zadziwiająeem je s t  podobieństwo światła  północnego i 
południowego przy bani, do światła północnego i południowego któ­
re naszej kuli ziemskiej towarzyszy.

Kmigjród K. 1554.
Podział Żmigrodczyzny miedzy Markiem i Mikołajem Stadnickimi.

Acturn in I t i e c z  feria tercia p (o s t)  D(omi)nicam Letnrc pro- 
x i(m )a 1 5 5 U.  G (e)n (er)os i  M a r c u s  et f t i c o l a n s  S t a d n i c z -
e z i  f f ra t j re s  germani corn(m) off(ici)o et actis p(raese)ntibus per- 
sonal(ite)r s tan(tes)  sani m e(n)te et corpore ex(is te )n t(es)  receden- 
(d o )  a t(c ) r r is  et d(istri)etihus suis ąuibusuis et se Iluic Jurisdic- 
1ioni p(raese)nti Cast(rensi)  Bonaq(ue) sua om(n)ia quo ad p frae -  
se)ntem actum duntaxat incorporan(do) publice liberc et perexpres- 
su(m ) r(ecogno)ueru(n jt .  Ouia talem Diuisionc(m) perpetua(m) Bo- 
ńor(um ) suor(um ) infrascriptor(um) feceru(n)t et p(raese)ntibus fa- 
c iu(n)l .  V (ide li)e (e )t  ip(s)i M a r c ©  S t a d n i e z k t  f r (a t r ) i  Na tu 
Maiori cesseru(n)t  Bona v(ide li)e (e )t  medielas oppidi Ż m i g r ó d  
^ 'o ta  Curia cu(m) Castro a l(ia)s  s Zanicziskiem in oppido predicto, 
s i tua t(o )  et eiusd(em) oppidi Medielas Suhurby quain tenuit G (e )n (e -  
r)osus  P r z e d e s l a u s  W o y s c h i k  et Ville P o l o n i e c  integre Huie 
medietati Oppidi et Suhurby adiacen(tes). v (ide li)c (e )t  L i s s a  G o r a  
T l i o k i  M y t h a r z  M i t b a r k a  S k a l n i k  W o l i c z a .  Necnon medie.- 
tates o (m nji(u )m  proucntuu(m ) Villar(um) Bulhenicar(um) sou Ya- 
lachor(um ) ad bona Ojipid(i) i f i m i g r o i ?  pertinen(tium) p (ro )u t  ad 
Hanc partem et Medietate(m) sors spectabat antiquitus. Ac tofa Ad- 
uocacia et istius aduoeacie bona in oppido Os s i e k .  ac piscina ad 
aduocaeia(m) hanc adiacens que vocatur S w a d n i .  et alia piscina qite 
vocatur P o  thwora. Et debet ip fs)e  M a r c u s  S ć a d n i c z k i  f ( ra te ) r  
Ndta Senior S u (m )m a(m ) centu(m) Marcar(um) pecc(un)ie occ(asi)-  
one Cuius Nob(i)les T r z c z i e n s e z i  et Przilussczi Jurę  agu (n ) t  huic 
cni veniet pcrso lu(er)e  et sihi Aduocaeia(m) libera(m) fac(er)c. ^ le e -  
non medietas molendini suk oppido % i n i g r o d  s i t( i)  ac eiusd(em) 
molendini vtililatu(m) et emolumentor(um) tu (m ) et medietas The- 
lonei in eod(em) oppido dari solit(i). Et ip (s) i  N i c o l a o  S t a «  
d n i e z k i  Natu Minori f r (a tr ) i  C esseru(n)t  Bona v ( ide li)c (c )t  alia 
Medietas oppidi ż m i g r ó d  et eiusd(em) ojipidi Suhurby Medietas. 
Qua(m ) nn(t)ea tenuit Mag-(nili)eus ol(im) A n d r e a s  S t a d n i e z k i  
Castela(n)us S a n o c e n ( s i s )  p (a te ) r  ip (s)o ru ( in )  fr(a tr)um  Necnon 
Yille P o l o n i e c  ad hanc medietatc(m) pertinen(tes). S t a r y  Z mi -  
g r o d  S i e d l i s k a  K a n t h y  W o l i a  B r z o z o w a  S i e r c h o w a  Bu­
k o w i n a .  In oppido O s s i e k  d(omi)nium to tu(ni) et piscina que an- 
( t ) e a  pertinebat ad aduocacia(m) que vocatur S r z e d n i  S t a w  Nee- 
no(n)  vtilitates totc an ( t)ea  ad Aduocatia(m) in O s s i e k  ex Yilla 
S i e r z c l i o w a  spectan(tes) que S i e r c h o w a  eid(em) N i i c o l a ©  di- 
u isiofn)e cessit cu(m ) om(n)ibus vtilitatibus ad q (ua js  nullu(m) Jn- 
teresse ip (s)e  M a r c u s  Haberc d(ehc)t.

Główny Redaktor M . S r z e n i a w a  S a r t j n i

D zia ło  sit; w  B i e c z u  dnia  wtorkowego po n iedzieli środo- 
postnej S ta n ą w szy  R odow ici M u r e k  i  M i k o ł a j  StU m
U n i c c y  Bracia, rodzeni p rzed  Urzędem i  aktam i n in ie jszem i, na  
um yśle i  ciele zd ro w i , odstępując od. ja k ich ko lw iek  ziem i pow ia­
tów sw o ich , a siebie i w szystk ie  dobru sw o je , je d n a k  odnośnie  
do aktu, niniejszego tylko  , do ju ry sd yk cy i grodu tego w cielając, 
ja w n ie ,  dobrowolnie i  rzeczyw iśc ie  zezna li: ja k o  w ieczysty  n i­
żej w yrażonych dóbr uczynili i n in iejszem  czyn ią  p o d zia ł spo­
sób następujący: M ianow icie p rzypad ły  M u r k o w i  S t u d n i -  
C k i e t n u  , starszem u urodzeniem. B ra tu  te dobra: połow a mitA- 
steczka Ż m i g r o d u ,  \ )  dw ór ca ły z zam czyskiem  w  przerzeczo-  
nem m iasteczku leżąccm , i połow a przedm ieścia  m iasteczka tego , 
którą d z ie rży ł R odow ity P r z e d s ł a w  W  o j  s z y k ,  i  w ło śc i P o ­
ić o n i  cc  z )  połow ie tej m iasteczka i przedm ieścia  przyleg le w  ca ł­
kow itośc i, m ianow icie: Ł y s a g ó r a . z j  T o k i , i )  M y ta ? -z ,r ,j
M y tarka , , t>) S k a ln ik , i )  W olica :s )  tudzież połow a w szystkich  do­
chodów ze łosi ruskich czy li teol oskich do dóbr m iasteczka  Z  in  i  -  
g r ó d  na leżących , tak ja k o  do części i  potow y tej d z ia ł z da ­
w na n a le ż a ł ; także całe wójtostwo i tegoż wójtostwa posiad łośc i 
w m iasteczku  Osielcu, o)  także rybn ik  wójtostwu przyleg ły Z  w o ­
d n y  zw any, i  drugi rybn ik  zw any P o tu l  ora .  W in ien  leż M u ­
r e k  S t a d n i c k i  s ta rszy  urodzeniem. B r a t iściznę pieniężna  
stu  grzyw ien , o którą Szlachetnie U rodzeni T r z c i e ń s c y  * P r z y -  
ł u s c y  rozpruiciają s ię , kom u przypadnie zapłacić  * wójtostwo 
sobie oczyścić  ; tudzież połow a m łyna pod m iasteczkiem  r& i n i -  
g r t t d c m  sto jącego , tak pożytku i dochodu z  tego m ły n a ; nare-  
ścic  połow a myta w  m iasteczku zw ykle pobieranego . —■ M łodsze­
mu urodzeniem  B ra tu  M i k i t ł u j t t w i  S t a d n i c k i e t H u  zaś- p rzy-  
pa d ły  dobra następu jące: tdruga połow a m iasteczka j f i m i y r n -  
du , i  przedm ieścia  tegoż m iasteczku  , którą, d zierzy ł przedtem, 
św iętej pam ięci. W ielm ożny A n d r z e j  S t a d n i c k i  K aszte lan  
s a n o c k i  Ociec owych B ra c i tudzież w sie  P  o ł o n i e c  do poto­
w y tej na leżące: S t a r y  % m i g r ó d , i o )  S i e d l i s k a ,  i ę) K ą t y ,  12)  
W o l a . n )  B r z o z o w a ,  1K) S i e r c h o w a ,  15J  B u k o w i n a - ,  10)  
w m iusleczku Os i o k u  całe państw o i  staw  ś r e d n i m  zw a n y ,  
który przody do wójtostwa n a leża ł; tudzież w szystk ie  dochody 
niegdyś do w ójtostw a w  O s i e l c u  ze ws i  S i e r c h o w y  należące , 
którato Sierchow a M i k o ł u j f t t c i  przypadła  dzia łem  ze w Szystkie-  
m i pożytkam i, do których M u r e k  żadnego praw a mieć n ić  może.

(Dokończenie nastąp i.)

Z c. k, galic. Drukarni rządowćj.


